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SA LO N  KRAW IECKI

JÓZEF ISKIERSKI
zaw iadam ia JW P anów , że  r 
żurnale i m ateriały  m a już na sk ładzie. 

Z apraszam  p rze to  Szan . K lien telę  
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e  

d r a b ó w ,  F E o p B a fts B s a  3 .  I .  o®.
Telefon Nb-. 1116-67

własnych i dostarczonych materiałów.

O p o d a tk o w a n ie  
różnic  kursow ych

W  „iDzienniku U rzędow ym  M in. S k a rb u "  z dn ia  
30 . XI. 1936 Nr. 32 og łoszony zo sta ł ja k  już don ieśliś­
m y —  w  form ie okóln ika, w yciąg  z w yroku N ajw yższe­
g o  T ry b u n a łu  A dm in istracy jnego  z d n ia  4. IX. 1936 r. 
L. rej. 3411 /12 , 13, 14, 15, w ydanego  w  sp raw ie  o- 
podatkow cin ia  różnic  ku rsow ych  u o sób  fizycznych, 
p row adzących  księg i handlow e. W  w yroku tym  N. T . 
A. orzekł iż „zysk i z ty tu łu  różnic  ku rsow ych  na na­
leżnościach  i .zobow iązan iach  w  w a lu tach  obcych , za ­

ra c h o w a n e  w  księgach  hand low ycn , o sob  fizycznych, 
p ro w ad zący ch  te  księgi, po  po trącen iu  od  n ich  s tra ty  
z m iaroda jnego  ok resu , s tan o w ią  d ochód  p od lega jący  
opod a tk o w an iu " . R ów nocześn ie  N. T. A. s tw ierdz ił, iż 
zrów now ażen ie  tych zysków  p rzez s tw orzen ie  w  p a ­
sy w ach  b ilansu  rachunku p rze jśc iow ego  różn ic  kurso­
w ych, m usi p ozostać  bez w pływ u na za ję te  w yżej p rzez : 
N. T . A. stan o w isk o , sko ro  p rzed sięb io rs tw a  o só b  fi­
zycznych  nie p o d p ad a ją  pod  po stan o w ien ia  u s taw y  z 
d n ia  18 m arca  roku 1932 o tym czasow ym  stosow an iu  
w y ją tkow ych  zasad  b ilansow an ia , w  szczególności pod 
przep is a rt. 4 , zw aln ia jący  zarach o w an e  na specjalnym  
rachunku różnice ku rsow e ód  poda tku  dochodow ego  do 
czasu  realizacji należności w zgl. zobow iązań  w  w alu ­
tach  obcych.

C y tow ana  p rzez  w yrok  N. T . A. u s taw a  z, dn ia  18 
m arca  1932 r. p o s tan aw ia  d la  o só b  p raw n y ch  (o raz  
firm  ban k o w y ch ) —  u k tó rych  p o d staw ę  w ym iaru  d o ­
ch odow ego  s tan o w i ich  b ilans k siążkow y  —  iż należy  
w yelim inow ać z ow ej p o d staw y  n iezrea lizow any  je ­
szcze e lem ent zysku  n a  różnicy kursow ej. C y tow ana  
u s ta w a  n ie  przew idz ia ła  n a tom iast tak iego  u regu low a­
n ia  d la  analog icznego  w y padku , k tó ry  m a m iejsce u 
o só b  fizycznych , p row adzących  księg i h and low e, a 
w ięc  u firm  pojedynczych , jaw n y ch  sp ó łek  kom andy­
tow ych . P ołożyć na leży  to  na  ka rb  fak tu , iż w  okresie  
w y d aw an ia  u s taw y  o w y ją tkow ych  zasad ach  b ilan so ­
w an ia  art. 7 u s taw y  o poda tku  dochodow ym  zdaw ał

się  być w ysta rcza jącą  no rm ą, pon iew aż  u o sób  fizycz­
nych  n ie  b ilans  jedyn ie  t. j. w ynik  m echanicznych  ope- 
racy j bucha lte ry jnych  s tanow i p o d staw ę  w ym iaru , jak  
to  w ed ług  a rt. 21 u staw y  o po d a tk u  dochodow ym  m a 
m ie jsce  u o sób  p raw nych . N iew ątp liw ie  w ięc p rzyczy ­
ną , dla- k tórej p ła tn ików  fizycznych  pom inięto  w  u- 
s ta w ie  o w y ją tkow ych  ■ za sadach  b ilansow an ia ; był 
w zg ląd , iż w ed ług  ów czesnej in te rp re tac ji różn ice kur- 
sovye i rachunkow e zm n ie jszen ie ,s ię  w sk u tek  tegoi zo­
b o w iązań  p ła tn ik a  fizycznego ./'u iyńżano  co  najw yżej 

•za w p ły w  p rzypadkow y  o  cechach  nad zw y cza jn eg o  
p rzychodu  n a tu ry  m ajątkow ej,- 'jctóry  w  m yśl a rt. T  u- 
s ta w y  nie pod leg a  opoda tkow an iu . S koro  jed n a k  — - 
w b rew  dotychczasow ej p rak tyce  —  o rzeczn ic tw o  N. 
T . A. o dm aw ia  obecnie  pła tn ikom  fizycznym  p raw a  
k o rzystan ia  z do tychczasow ych  d o brodz ie js tw  art. 7 
u s taw y  o podatku  dochodow ym  w  zak resie  op o d a tk o ­
w an ia  p rzychodów  m ają tkow ych , jak im i są  różnice 
ku rsow e, to  zdaniem  sam orządu  gosp o d a rczeg o  ko-, 
n ieczna s ta ła  się m ożliw ie ry ch ła  rew iz ja  p rzep isów  
o o p o d a tkow an iu  o sób  fizycznych w  tak im  k ierunku, 
a b y  ow e nie zrealizow ane, zyski ku rsow e nadal, w y-’ 
łączan e  b y ły  z p o d s taw  wym iaru.

K ieru jąc się  tym  pog lądem , Z w iązek  Izb P . H. 
w y stęp u je  do  M in is te rs tw a  S karbu  o w ydan ie  zarzą ­
dzenia  na  za sad z ie  a rt. 123 ordynac ji po d a tk o w ej, id ą ­
cego  po  linii te j,te z y . N ie p rzesąd za jąc  po trzeb y  póź­
n ie jszego  ustaw o d aw czeg o  za ła tw ien ia  te j sp ra w y  w 
kierunku rozszerzen ia  p rzep isó w  u s taw y  z d n ia  18. III. 
1932 r. o raz  ro zp o rząd zen ia  w y k onaw czego  z 2. 'VII.‘ 
1932 r. tak że  na o so b y  fizyczne, p row adzące  księgi 
hand low e —  sam orząd  go sp o d a rczy  u w aża , że pilność 
sp ra w y  p rzem aw ia łab y  za  użyciem  teg o  p rostszego  
technicznie  środka, jakim  byłoby  g enera lne  zarządze­
n ie  na za sad z ie  przy toczonego  w łaśn ie  a rt. 123 o rdy ­
nacji poda tkow ej. W ed łu g  opin ii Izb p rzem ysłow o- 
hand low ych  zarządzen ie  pow inno u regu low ać  zag ad ­
nien ie  w  tak i sp o só b , a b y  rów nież i p rzy  w ym iarach  
po d atk u  dochodow ego  za  la ta  ub ieg łe , k tó re  jeszcze 
n ie  s ta ły  s ię  praw om ocne , zyski lub  s tra ty  z ty tułu róż­
n ic  kursow ych na  n ależnościach  i zobow iązan iach  w  
w a lu tach  obcych , p rzen iesiono  na  sp ec ja ln y  rachunek  
p rze jśc iow y  różnic  kursow ych,, nie b y ły  przy jm ow ane 
do  po d staw y  w ym iaru  po d a tk u  dochodow ego  naw et 
w tedy , g d y  sp o só b  k sięg o w an ia  pod  w zględem  form al­
nym nie odp o w iad a  śc iś le  zasadom , jak ie  w  zakresie  
za rach o w an ia  ow ych różn ic  u sta liło  rozporządzenie  
w y konaw cze, w ydane  celem  unorm ow an ia  sposobu  
w y ją tk o w y ch  za sad  b ilansow an ia , obow iązu jących  o- 
so b y  p raw ne.

Ogłaszajcie s/ę 
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Echa tygodnia.
R uch  cen w  Polsce w  d a lszym  ciągu  n ie da je  

sp o ko ju  za in tereso w a n ym  gru p o m  gospodarczym  
i  spo łecznym . N a  Ile z w y ż k i  cen w y w ią za ła  się 
u  nas g w a łtow na  i nieprzebiera jąca  w  słow ach po ­
lem ik a  prasow ą, w  k tó re j je d n i w id zą  w  w ysokich  
cenach  źródło w szełkiego  dobra dla k ra ju , zaś inn i 
za leca ją  w łaśnie n isk ie  ce n y  ja k o  je d y n e  panaceum  
na  w szy s tk ie  dolegliwości Polski. Zacietrzew ienie  
dochodzi, ja k  z w y k le  w  ta k ich  d ysk u s ja c h , do ze ­
n itu  i n ie ty lk o  p su je  fo rm ę p o lem ik i p u b lic y s ty c z ­
n e j, ale  — co gorsza  — stw a rza  pew nego rodza ju  
zasłonę d ym n ą , poza  któ rą  giną rozsądne argu­
m e n ty . W  istocie bow iem  zarów no zw o le n n icy  w y ­
sokich  cen, ja k  i. zw o len n icy  cen. n isk ich  m a ją  d użo  
racji. C a łko w ita  racja le ż y  pośrodku  m ię d zy  ty m i  
d w o m a  stanow iskam i. Żadna strona n ie m oże dla  
sieb ie zachow ać s tu  procent racji.

W y so k ie  ce n y  'm a ją  sw e św ia tła  i cienie, ale 
i n isk ie  ce n y  m a ją  sw e nędze  i blaski. S ą d z im y , że  

. spoko jna  analiza u jem n y ch  i doda tn ich  stron ruchu  
cen  u m o żliw i C zy te ln iko w i w yciągn ięc ie środkam i 
w ła sn e j log iki je d y n ie  s łu szn y  c łi. i tra fn y c łi  w n io ­
sków .

Z w y żk u ją c e  c,eny, to zn a c zy  m alejąca  w artość  
pieniądza . Jeże li,za  100 z ło ty c h  m ogę d ziś  k u p ić  100 
je d n o s te k  tow arow ych  a  ju tro  za  te  sam e 100 zlo- 
.tyc h  m ogę k u p ić  ty lk o  90 jed n o s tek  tow arow ych , to 
oznacza  to, że 100 zło tych  w  ciągu  jed n e g o  dn ia  stra­
c iły  część sw e j w artości w  s to su n ku  do w artośc i to­
w aru , bo za  tę  sam ą ilość p ie n ię d zy  m ogę o trzym a ć  
ty lk o  m n ie jszą  ilość, tow aru . Z tego w y p ro w a d za m y  
d alsze w n io sk i■ ć  dw óch c zy n n ik ó w  relacji w y m ie n ­
nej: p ien iądz i, tow ar  —< czyn n ik , d rug i z w y ż k u je , 
g d y  czy im ik- p ie rw szy  pozosta je b ez  zm ia n y . W olę 
za tem  mieć: tow ar, k tó ry  ju tro  m oże z y sk a ć  na w ar­
tości, an iżeli tr zym a ć  p ien iądz, za  k tó ry  u zy sk a m  
coraz m n ie j  tow aru . Z w y ż k o w y  ru ch  cen zachęca  
m n ie  za tem  do k u p n a  towarów . Z y sk u je  te n  k to  
k u p u je , traci len  k to  sprzedaje. T a k i  ruch  cen li­
k w id u je  kom ple tn ie le za u ryza c ję  p ien iężną . R oz­
w ią zu ją  się w szy s tk ie  pończochy ciu łaczy . N a  r y ­
n e k  p ie n ię żn y  w p ły w a ją  now e s trum ienie ka p ita ­
łów . L u d z ie  przesta ją  się interesow ać stroną p ie­

n iężną  gospodarstw a społecznego, a za c zy n a ją  się 
in teresow ać jego stroną  tow arow ą. W zrasta  chęć 
angażow ania kap ita łó w  w  proces p ro d u kc ji tow a­
rów , boć przecie w ie lk i  p o p y t zapew nia  z y s k , g d y  
tr zym a n ie  p ie n ię d zy  oznacza  ska zy w a n ie  ich  na  
zm n ie jsza n ie  Się s iły  n a b yw cze j. W zro st p ro d u kc ji  
zaś to  w zrost l ic zb y  zą fruclm ońych , to  ro zw ó j p rze­
m y słu , to  o żyw ien ie  całego gospodarstw a społecz­
nego w  drodze zw ię kszen ia  rentowności.

W zrost cen  um ożliw ia  rów nież oddłużenie. 
D łu żn ik , k tó ry  zaciągnął d ług  w  la tach  w yso k ie j  
k o n iu n k tu ry , g d y  poziom  ce n  w  kra ju  b y ł bardzo  
w yso k i, n ie  lic zy ł się z  ty m , że  będzie m usiał dług  
te n  sp łacać w  okresie cen spada jących . W  okresie  
w yso kic h  cen d ług  jego b y ł znośny . Za o trzym ane  
z  p o ży c zk i  p ien iądze m ógł sobie k u p ić  np . 100 je d ­
no stek  tow arow ych . G d y  c e n y  sp a d ły  i trzeba  było  
d łu g  spłacić, p rzekonał się d łu żn ik , że realizacja  
d łu g u  w ym a g a  sp rzed a ży  ju ż  n ie 100 jed n o stek  to­
w a ro w ych , ale np . 200. C iężar jego d łu g u  w zrósł 
za tem  w  ta k im  stosunku , w  ja k im  sp a d ły  ceny . Z y ­
skał w ierzycie l a stracił d łu żn ik . W  okresie z w y ż k u ­
ją cy ch  cen stra ta  ta  je s t zn ó w  w yró w n yw a n a .  
Traci w ie rzyc ie l a z y s k u je  d łu żn ik . T a k ie  na tura l­
ne odd łużen ie u w a ża m y  za  proces zd ro w y  i n ie bu ­
rzą cy  podstaw  k re d y tu . Dlatego w ystęp o w a liśm y  
za w sze  przec iw  sz tu czn em u  w kra cza n iu  p rzez  pań- 

' stw o  w  s to su n ki m ięd zy  d łu żn ik ie m  a w ierzycie lem . 
Teraz, w  okresie z w y ż k i  cen, d łu żn ik , który, o tr zy ­
m ał ju ż  ty le  p reze n tó w  od  ustaw odaw cy , o trzym a  je ­
szcze  jed e n  prezen t od naturalnego rozw o ju  stosun­
k ó w  gospodarczych. W ierzycie l zaś, k tó ry  b y ł do­
tyc h cza s ciągle b ity  p rzez  ustaw odaw cę, o trzym a  
n o w y  cios od z w y ż k u ją c y c h  cen. D łu żn ik  o tr zy ­
m u je  w ięc za  dużo , a w ierzycie l za  d użo  traci. B y ł­
b y  w ięc czas, a b y  ustaw odaw ca zw rócił w ie rzycie­
low i to, co m u ze  szko d ą  d la  r y n k u  kredytow ego  za ­
brał. B y łb y  czas, a b y  ustaw odaw stw o  oddłużenio­
w e  poddać ra d yk a ln e j rew izji. Je że li z w y ż k a  cen  
doprow adzi do ta k ie j rew izji, w ów czas będzie to 
strona ogrom nie dodatnia.

S tronam i doda tn im i z w y ż k i  cen są w ięc: 1) L i­
kw id a c ja  teza u ryza c ji p ien iężne j, m o żliw e j ty lko
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w  okresie d e fia c y jn y m . (N ie w y k lu c z a m y  p r z y  ty m  
że  w  w a ru n ka ch  z w y ż k i  cen m oże p o w sta ć  z ja w i  
sko  te za u ry za c ji rzeczow ej, po legającej na przecho  
w y w a n iu  zapasów  tow arow ych  w  p r ze w id y w a n ii  
d a lsze j z w y ż k i  cen, podobnie, ja k  w  okresie d e fla c j  
p rzec h o w u je  się p ien iądze  w  p rze w id y w a n iu  spad  
k u  w artości tow arów ). U w a ża m y je d n a k  te za u ry  
za c ję  tow arow ą za  m n ie j szko d liw ą  d la  gospodar­
s tw a  aniżeli pien iężną , p on iew aż p ierw sza  je s t  ty l ­
ko  p ew ną  fo rm ą  sp eku la c ji, za ś  osta tn ia  stanow i  
połączenie sp ek u la c ji z  b rakiem  za u fa n ia  do w a ­
lu ty . 2) W zrost p ro d u k c ji w  w y n ik u  zw iększonego  
za in teresow ania  się  ka p ita łu  c z y n n y m  procesem  
gospodarczym  i w  w y n ik u  w zro stu  rentow ności. 
5) S p a d e k  bezrobocia. 4) Proces odd łużen iow y.

A le  z w y ż k a  cen m a i p o w a żn e  cienie. Przede  
w s zy s tk im  w ię c  z w y ż k a  cen obniża  realną w y so ­
kość  w yp ła ca n y ch  za ro b kó w  p racow niczych  a za ­
te m  rodzi k o n f l ik ty  socjalne. W  okresie p o m y ś ln e j  
k o n iu n k tu ry , w y ra ża ją c e j się w y so k im i cenam i, jes t  
za w sze  w ię ce j s tra jk ó w , an iże li w  okresie depresji. 
G d y b y  z w y ż k a  cen doprow adziła  do z w y ż k i  plac, 
a ta  do p o n o w n ej z w y ż k i  cen  — Polska w p a d ła b y  
w  b łędne koło ustaw icznego zw yżko w a n ia . D oszli- 
b y ś m y  do s ta n u  in flacyjnego.

Z w y ż k a  cen godzi w  rów now agę budżetow ą, 
a za tem  rodzi n iebezp ieczeństw o  pow sta w a n ia  no­
w y c h  pod a tkó w . D ro żyzn a  zw ię k sza  bow iem  w y ­
d a tk i  zarów no rzeczow e, ja k  i personalne, zan im  
na stęp u je  w zrost w p ły w ó w  z  p o d a tkó w  i  in n yc h

P . T . A b o n en ci „ P rz e g lą d u  K up ieck ieg o ”  o raz  
C złonkow ie K ra k . S to w a rz y sz e n ia  K upców  m o g ą  
o trz y m a ć  z n iżk i n a  n o w y  sezon  do k in a  „W a n d a ” 
w  A d m . „ P rz e g l. K up ieck ieg o ” .

źródeł. B y ć  m oże, że s tym u la n s, ja k i  d la  gospodar­
s tw a  stanow i z w y ż k a  cen, p o d w y ższy łb y  dochody  
skarbow e na  ty le , że nie d oszłoby  do rozw arcia  się  
n o życ  m ię d zy  w y d a tk a m i a dochodam i, ale r y z y k o  
je s t bardzo w ie lk ie . Z w y ż k a  cen oznacza  zm n ie jsze ­
nie ek sp o rtu  a zw ię kszen ie  im portu. Im  w y żs ze  bę­
dą  ce n y  kra jow e, ty m  m nie jszą  silą ko n k u ren cy jn ą  
b ęd z iem y  rozporządzali na ry n k a c h  tow arow ych  
św iata, t y m  m n ie js zy  będzie nasz eksport. R óżn ica  
m ię d zy  w y so k im i cenam i k ra jo w y m i a  n isk im i za ­
g ra n iczn ym i p opraw i sy tu a c ję  k o n k u ren ta  zagra­
nicznego na n a szy m  r y n k u  k ra jo w y m  i  ro zszerzy  
im port.

Z w y ż k a  cen s tw arza  trudności dla program u  
dozbrojen ia  Polski, ja k  i w  ogóle dla p la n u  inw e­
s tycy jn eg o . P la n y  te  są bow iem  oparte w  g łów ­
n e j m ierze na  surow cach i tow arach  p rzem ysło ­
w y c h  i sporządzone zo sta ły  w  okresie znaczn ie  n iż ­
s zy c h  cen. D rożęjące c e n y  w ym a g a ją  za tem  albo  
re d u k c ji ty c h  p la n ó w  do w yso ko śc i p ierw o tn ie spo­
rzą d zo n yc h  ko sztorysów , albo te ż  pow iększen ia  ilo­
ści śro d kó w  fin a n so w y ch  c z y li  opracow ania  no ­
w y c h  kosztorysów , uw zg lęd n ia ją cych  ju ż  now e , 
w y ż s z e  ceny.

T y c h  św ia te ł i c ien i z w y ż k i  cen  je s t  zn a czn ie  
w ięcej. W y lic zy liśm y  n a jw a żn ie jsze  z  n ich . S ą d
0 ty m , c z y  z w y ż k a  cen  je s t w  w a ru n ka ch  po lsk ich  
ko rzy s tn a  c z y  n ie, za le ży  od  tego, c z y  św ia tła  p rze­
w y ższa ją  n ad  cieniam i c z y  te ż  je s t w ię ce j cieni. A le  
nie do pom yślen ia  je s t  ta k ie  postaw ien ie sp ra w y , 
k tó re  b y  w y k lu c za ło  św ia tła  w  zw y ż c e  cen a  cien ie  
w  zn iżce  cen  lub  oice oersa. Św ia tła  i  cien ie są
1 p r z y  ru ch u  z w y ż k o w y m  i p r z y  ru ch u  zn iż k o w y m  
cen. R zec zą  p o li ty k i  r zą d u  je s t u m ieję tn e  w yp o śro d -  
kow an ie w łaściw ego k ie ru n k u  la k , a b y  gospodar­
s tw o P o lski un iknę ło  m ożliw ie  n a jw ię ce j c ie n i 
a skorzysta ło  z  m ożliw ie  n a jw ię ce j św ia te ł.

K om isja  kontro li cen, pow ołana p rzed  k ilk u  
dn iam i p rzez  R adę M inistrów  w yposażona  je s t  
w  ogrom ne m ożliw ości działania. B ędzie  ona  w  sta­
n ie ruch  cen kontro low ać dokładnie, z  pożytk iem , 
lu b  ze  szko d ą  d la  gospodarstwa. W szy stk o  z a le ży  
od tego, ja k  się organa te j  kom isji, w  szczególności 
za ś  n iższe  in stancje, zabiorą do w yko n a n ia  pow ie­
rzo n yc h  sobie zadań.

CZEKOLADA

A. PIASECKI S A
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Spfati zaległości p o d iit  papierami wartościowymi.
W  Dzienniku U staw  Nr. 28  z d n ia  8 -g o  kw ie tn ia  

br. og łoszone zosta ło  rozporządzen ie  M in istra  Skarbu  
z dn ia  18 m arca  1937 roku o u iszczaniu  należności po ­
d a tkow ych  p ap ieram i w artościow ym i. W spom niane 
ro zpo rządzen ie  obejm uje należności w  po d a tk ach  g run ­
tow ym , od  nieruchom ości, przem ysłow ym , dochodo­
w ym , m ają tkow ym , n adzw yczajnej dan in ie  m ają tko ­
w ej, dan in ie  lasow ej oraz  w  g rzyw nach  w ym ierzonych  
p rzez  w ład ze  skarbow e za  naruszen ie  p rzep isów  po ­
d a tkow ych . O dnosi s ię  ono  rów nież do  po d atk ó w  p ań ­
stw o w y ch  i odsetek.

R ozporządzenie  podzieliło  należności p o da tkow e 
n a  g ru p y  n a leżnośc i, k tó re  p o w sta ły  przed  dniem  1 
s tyczn ia  1933 r. o raz  należności p o w sta łe  w  ok resie  od 
dn ia  1-go s tyczn ia  1933 do  31 m arca  1934 r.

Jeśli chodzi o  należności pow sta łe  p rzed  dniem  
1 s tyczn ia  1933 r. a  rów nież w  częśc iach  p rzy p ad a ją ­
cych  na  rzecz Skarbu  P a ń s tw a  w  ok resie  od d n ia  1-go 
s tyczn ia  1933 do  d n ia  31 m arca  1934 r., m ogą o ne  być 
sp łacan e  w  całości 3 proc. ren tą  ziem ską i i II serii, 4 
i p ó ł p roc. listam i zastaw nym i P ań stw o w eg o  B anku 
R olnego  lub odpow iednim i św iadec tw am i depozy tow y­
m i na te listy , sk ryp tam i dłużnym i Skarbu  P ań s tw a , 
w ystaw ionym i na za sad z ie  rozporządzen ia  P. R. z dn ia  
30., kw ie tn ia  1927 roku.

N ależności p o w sta łe  p rzed  dniem  ,1-go kw ie tn ia  
1934 w  częśc iach  p rzy p ad a jący ch  na  rzecz Skarbu  
P a ń s tw a  m ogą być sp łacane  5 proc. kolej. poż. kon- 
w ersy jną  z 1926, 3 proc. p rem iow ą pożyczką inw esty­
cy jn ą , 6 p roc. pożyczką naro d o w ą oraz  4  proc. pożycz­
ką  konsolidacyjną.

N ależności w  po d atk ach  spadkow ym  i o d  d a ro ­
w izn m ogą  być sp łacan e  w  zależności o d  tego , czy  po­
w sta ły  p rzed  dniem  1 kw ietn ia  1934, czy  też po  tym  
czasie . Jeśli chodzi o należności p o w sta łe  p rzed  dn. 
1 kw ie tn ia  1934, m ogą one być sp łacan e  3 proc. p a ń ­
s tw o w ą  ren tą  z iem ską p ie rw sze j i drugiej se rii, zło­
tym i 4  i p ó ł p roc. listam i zastaw nym i P ań stw o w eg o  
B anku  R olnego , sk ry p tam i dłużnym i S karbu  P ań s tw a , 
5 p roc. pożyczką konw ersy jną  1924, 5 proc. ko lejow ą 
pożyczką k o nw ersy jną  z 1926, 3 p roc. p rem iow ą po ­
życzką inw estycy jną  oraz  4  p roc. pożyczką konso lida- 
cy jną. Jeśli chodzi o tę  g ru p ę  należności pow sta łych  
po dniu 31 m arca  1934 m ogą one b yć  sp łacan e  4  proc. 
pożyczką  konso lidacy jną, lecz nie w yżej, aniżeli w  g ra ­
n icach  25 .000  zł. na  pocze t należności poszczególnego  
p ła tn ik a .

Buchalter - bilansista w ykonuje wszelkie p race  

księgow e za skrom nem  honorarjum . Z głoszenia  p o d  L. K . 
do  A dm . P rzeg lądu  K upieckiego.

N iezależn ie  od  czasu  p o w stan ia  należności ta  g ru ­
p a  p o d a tk ó w  m oże być p łaco n a  6 proc. Pożyczką . N a­
rodow ą.

R ozporządzenie  p rzew idu je  w a ru n k i .sp ła ty  n ależ­
ności p oda tkow ych  obligacjam i 3 p roc. p aństw ow ej 
ren ty  ziem skiej p rzez tych , k tó rzy  w ykażą , że  ren tę  
tę  otrzym ali tytułem  w ynagrodzen ja  za  n ieruchom ości 
przym usow o  od  n ich w ykupione. O dnosi s ię  to  rów nież 
do  p o siad aczy  zło tych  4  i p ó ł p roę. listów  zastaw nych  
Pań stw o w eg o  B anku R olnego. S p ła ta  należności p o d a t­
kow ych d opuszczalna je s t  ty lko  w  razie  jed noczesne­
g o  u iszczenia  w  g o tó w ce  kosztów  egzekucyjnych , od ­
se tek  u lgow ych należnych  o d  tych  doda tków . P ap ie ry  
w arto śc io w e  m ają  być p rzy jm ow ane na  sp ła tę  należno­
śc i p oda tkow ych  w ed łu g  ich im iennych w arto śc i z 
w szystk im i kuponam i z niezapadłym i term inam i p ła t­
ności.

P raw o  do  sp ła ty  należności p oda tkow ych  p ap ie ­
ram i w arto ściow ym i przysługu je  nie tylko p rzy  u isz­
czaniu  całej należności, ale i rów nież części należno­
śc i pod  w arunk iem  jednakże  rów noczesnego  u iszcze­
n ia  w  go tów ce  kosztów  egzekucyjnych  i odsetek .

U m orzenie części należności na  p odstaw ie  o dnoś­
nych p rzep isów  p odatkow ych  p o zbaw ia  p ła tn ika  p ra­
w a  u iszczen ia  resz ty  należności pap ie ram i w arto śc io -
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wyrni z w y jątk iem  tych p rzypadków , g d y  teg o  rodza­
ju  u iszczenie  zosta ło  dopuszczoiie  w  postanow ien iu  o 
um orzeniu.

O b ligac je  Pożyczki N arodow ej m ają  być p rzy j­
m ow ane  ty lko  od p ie rw onabyw ców  tych ob ligacyj, 
bądź  też  od osób , k tó re  uzyska ły  te  o b ligac je  w  d ro ­
dze sp ad k u  lub n a  za sad z ie  form alnego  p rzelew u  prze­
w id y w an eg o  przep isam i o  ob roc ie  ob ligac jam i Pożycz­
k i N arodow ej.

D la  oceny , czy  należności p o d a tkow e p o w sta ły  w 
term in ie  w skazanym  w  rozporządzen iu , m iaroda jna  je s t 
■data p ła tnośc i p oda tkow ych  po  dokonaniu  w ym iaru  
te j należności. O droczen ie  p ła tnośc i lub rozłożenie  na­
leżności na  ra ty  nie zm ienia  d a ty  po w stan ia  należności.

P o n a d to  ro zporządzen ie  u sta liło  sp o só b  p o s tęp o ­
w a n i a  w  w ypadku  p o w stan ia  n ad p ła t z u iszczeń na­
leżności poda tk o w y ch  w  całości i części pap ieram i 
w artościow ym i oraz  unorm ow ania spraw y dotychcza-.

sow ych  p rzyw ilejów  pod atk o w y ch  przysługu jących  
poszczególnym  pap ie rom  p aństw ow ym . Celem  uzupeł­
n ien ia  ro zporządzen ia  o u iszczaniu  ' n ależności p o d a t­
kow ych  p ap ieram i w arto ściow ym i, D ziennik U staw  z 
dn ia  8  kw ie tn ia  1937 p rzyniósł rozporządzenie  M ini­
s tra  sk a rb u  z dn ia  18 m arca  1937 \v  sp raw ie  za licza­
n ia  na pocze t należności p oda tkow ych  sk ry p tó w  d łuż­
ny ch  Skarbu  P ań stw a , w  szczególności po d a tn icy ,’ 
k tó rzy  tego  rodza ju  sk ryp tam i b ęd ą  chcieli sp łacać  na­
leżności p o da tkow e, m ogą uzyskać  w  M in iste rstw ie  
ro ln ic tw a  w zam ian  po siad an eg o  sk ry p tu  dłużnego  d w a  

.sk ry p ty  zam ienne w  w ypadku , jeżeli w a rto ść  nom inal­
na  sk ry p tu  dłużnego  przek raczać  będz ie  sum ę n a leżn o ­
ści p oda tkow ych  pod lega jących  sp łac ie  pap ieram i 
w arto śc iow ym i, a d rug i w y staw io n y  m a być na pozo ­
s ta łą  sum ę po p o trącen iu  kosztów  sp o rządzen ia  no­
w ych sk ry p tó w  dłużnych  w ynoszących  15 zł. za k ażdy  
zam ienny  sk ry p t dłużny.

Powrót do handlu wymiennego.
N auka  ekonom ii uczy  nas , że p ie rw szą  fazą  han­

d lu , by ł handel w ym ienny  t. j. w ym iana jednego ' do b ra  

n a  d rugie . O d te j p ie rw sze j fazy m inęły  se tk i la t i m i­

m o tego , że hande l o siąg n ą ł szczy tow ą fazę  rozw oju 

w  'św iecie pow racam y  do  tej p ierw o tnej fazy handlu . 

•Czymże bow iem  innym  są  ogran iczen ia  kontyngen to ­

w e przywozów”, izby  rozrachunkow e, jak  nie w ym ianą 

to w aro w ą. N a p ro s ty  język  przetłóm aczoiic  znaczy  to: 

ty  mi pozw olisz  p rzyw ieźć, j a  ci pozw olę w yw ieźć 

i zam ias t z ap ła ty  w  g o tó w ce  o trzym asz  tcw 'ary w  d a ­
nej chw ili m oże naw e t i n iepotrzebne.

A le n ie  ty lko  w ielk i handel m iędzynarodow y  po­

s łu g u je  się tak ą  w ym ianą to w aro w ą, rów nież handel 

d ro b n y , de ta liczny  posłu g u je  s i ę ' t ą  form ą za w yko­

nane  usług i. T w ierd zen ie  to  z ilu stru ję  faktam i, zaczer­
p niętym i z życia handlow ego.

Istn ieje  w y tw ó rn ia , d o s ta rcza jąca  sw e  w y ro b y  cl0 

sk lepów  spożyw czych . W łaścicie l w y tw órn i nie m oże 

za in k aso w ać  należnych  m u od  kupców  sum  i w  dniu 

w y p ła ty  robotn ikom  nie d y sponu jąc  g o tów ką  w ydaje  

b o n y  do  sk lepów , w  k tó rych  należą mu się  pieniądze. 

R obotn icy  tam  o trzym ują  za  sw e usług i w y nagrodze­

nie, w  tow arze . Ale to  je s t  n a jp ro s tsza  i p ie rw sza  faza  

w ym iany , gdyż w ym iana obejm uje k ilka faz.

R obotn ik  pob ie ra  w  piekarn i ch leb  ty g odn iow e, za  

k tó ry  m a zap łacić  z końcem  tygodn ia , o trzy m aw szy  

sw ó j tygodn iow y  zarobek . P on iew aż ato li z am iast g o ­

tów ki o trzym ał bon  to w arow y  w ręcza  bon p iekarzow i, 

k tó ry  skolei rea lizu je  bon w  sk lep ie  pob ie ra jąc  to w a­

ry  po trzeb n e  w  sw ym  zaw odzie . N iejednokro tn ie  ro­

bo tn ik  sam  pob iera  d la  p iek arza  to w a r i w yp łaca  to ­

w arem  zakupione p ieczyw o. W  ten  sp o só b  m am y trzy  
fazy handlu  w ym iennego.

Ale n ie  na  tym  kończy  s ię  hande l w ym ienny. O to  

d ru g i p rzyk ład  zaczerpn ię ty  z życia. W łaściciel w a r­

sz ta tu  rzem ieśln iczego , za tru d n ia jący  kilku robo tn ików  

i cha łu p n ik ó w  pob ie ra  w  sk lep ie  p ro duk ty  po trzebne  

dla  nich  i w yp łaca  kupcow i w y tw oram i sw ego  w a rsz ta ­

tu  lub  d a je  w zam ian  to w ary  o trzym ane od  sw ego  od­

biorcy . W  ten sp o só b  chcąc  n ieco ożyw ić sw e  w a rsz ta ­

ty  p ra c y  p rzed sięb io rcy  pow rócili do  p ierw o tnej fo rm y 
h an d lu  w ym iennego.

M. H aas.

BIURO SPEDYCYJNE k r a k ó w  g d y n i a
ul. W ielopole 3 Nabrzeże P olsk ie j

U sku te czn ia  w s z e lk ie  tra n s p o rty
z a g r a n ic z n e  I z a m o r s k i e .
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1  G B A H irow E « KOPIOWE S 8COŁOBOWE 
w m  W  ”  P1A  S 1K Ó I, BIUR i RYSOW MiKÓW

P O L E C A :

^  PoisBea Fabryka ©lewków
L. i C. HARDTMUTH-LECHISTAN

SP. A K C .  W  K R A K O W I E
c e n e r .  z a s tę p s tw o - .  B e r n a r d  R ata  K r a k ó w , C z a r n o w ie jsk a  7 0
D o  n a b y c i a  w e  w s s y s t k l c h  s k ł a d a c h  b a o le r n lc c o - b lś m f e n n lc c y c h

Komisja kontroli cen.
oraz  zm ierzające do  zapew nien ia  należy tej p o daży  tycfr. 
a rtyku łów  na ry n ek  w ew nętrzny ,

b ) koo rdynu je  dz ia ła lność  poszczegó lnych  dzia­
łó w  adm in is trac ji w  tym  zakresie ,

c )  zg ła sza  do  w łaśc iw ych  m in istrów  wnioski,, 
zm ierza jące  do  obn iżen ia  kosztów  produkcji i w ym ia­
ny.  ■

3 )  W nioski pow yższe do tyczyć  b ęd ą  wszelkich, 
środków  g o spodarczych , a  w  razie  konieczności rów ­
nież innych  zarządzeń , ja k ie  m ogą  być s to so w an e  w  
g ran icach  o bow iązu jących  p rzepisów .

4. K om isja  posługu je  się w  p racach  i badaniach : 
sw ych istn iejącym i ju ż  d la  tych sp ra w  insty tucjam i 
i w  tym  celu  m a p raw o  żąd an ia  w szelk ich  inform acji: 
i m ateria łów .

5. M inistrow ie: sp ra w  w ew nętrznych , sp ra w  w oj­
skow ych , sk arb u , ro ln ic tw a  i reform  ro lnych , p rzem y­
słu  i hand lu , kom unikacji o raz  O piek i Społecznej dele­
gu ją  d o  K om isji n a  w n iosek  przew odn iczącego  .po  jed ­
nym  u rzędniku , U rzędnicy  ci s tan o w ią  b iu ro  Komisji.

6 . T ok  p rac  Kom isji u s ta la  regu lam in , z a tw ier­
dzony p rzez p re z e sa  R ady  M inistrów .

7. K om isja ukończy  dz ia ła lność  w  term inie, k tó ry  
ok reśli p rezes R ady M inistrów .

U sta len ie  d o ch o d u  ze  ź ró d ła  n ie  o b ję te g o  zeznan iem .
N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in is tracy jny  w yrokiem  z żąceg o , k tó ry  dochodu  z k ap ita łó w  w  ogóle  nie zeznał-

10 lu tego  1937 1. rej. 806/36  u s ta lił nast< tezę : S k a rg a  zarzuca  dow olność teg o  u s ta len ia , o p a rteg o  w e
W yso k o ść  dochodu  ze źród ła , n ie  o b ję teg o  zezn a - d le  tw ierd zeń  sk a rg i tylko: na  zeznan iach  dłużników

niem , p rz y ję ta  d o  w ym iaru  po d a tk u  dochodow ego , m u- sk arżąceg o  o raz  n ieuzasadn ione  pom inięcie  o fia ro w a -
s i b y ć  w  m yśl a rt. 76  §  2 i 5 , 108 §  2 i 123; O. P. nych  p rzez sk a rżąceg o  dow odów .
(poz. 2 46 /34  Dz. U st.)  p o p a rta  danym i fak tycznym i, .Na te  za rzu ty  sk a rg i rozw aży ł N ajw yższy  T ry b u -
zaw artym i w  ak tach  i podanym i do  w iadom ości p o d a t-  nał A dm in istracy jny  co  n astępu je : 
n ika  najpóźniej w  decyzji odw oław czej.. W  p ostępow an iu  w ym iarow ym  stw ie rd z iła  w ładza

P o w o d y : P rzedm iotem  spo ru  je s t  lis ta len ie  d la  w ym iarow a inform acjam i, do tyczącym i z ap ła ty  p rzez
w y m iaru  podatku  dochodow ego  na  rok  1934 dochodu  poszczegó lnych  d łużn ików  sk arżąceg o  p rocen tów  o d

z k ap ita łó w  w  kw ocie  8 .000 zł. w b re w  zeznaniu  sk a r-  w ypożyczonych  im p rzez  n iego  kap ita łów , o raz  zezn a -

U chw ała  R ady  M inistrów  o pow ołaniu  kom isji 
kontro li cen p rzy  p rezes ie  R ad y  M inistrów , p o w zię ta  
n a  posiedzen iu  R ady  M inistrów  w  dniu 7 b. m. brzm i, 
ja k  następ u je :

1. ;W zw iązku  z n ieuzasadn ioną  gospodarczo  
zw yżką  cen na ca ły  szereg  a rtyku łów  o raz  n iebezpie­
czeństw em , ja k ie  p łyn ie  s tą d  d la  realizacji, p lanu  inw e­
sty cy jnego , zw iększenia  za tru d n ien ia  i pom yślnego  
rozw oju  produkc ji w  k ra ju , pow ołu je  s ię  p rzy  p reze­
s ie  R ady  M inistrów  K om isję K ontro li Cen.

W  sk ład  kom isji w ch o d zą :

• P rzew odn iczący , po w o łan y  p rzez p rezesa  R ady 
M inistrów , o raz  ośm iu  członków , w  tym  siedm iu po­
w o łanych  p rzez  p rezesa  R ady  M inistrów  p o  jednym  na 
;w n iosek  m in istrów : sp raw  w ew nętrzych , sp ra w  w o j­
skow ych, skarbu , ro ln ictw a i reform  ro lnych, przem ys­
łu i h an d lu , kom unikacji i opieki spo łeczne j, a  n ad to  
d y rek to r B iura  Ekonom icznego  w  Prezydium  R ady  Mi­
n istrów .

2. K om isja K ontroli C en:

a )  zg ła sza  d o  w łaśc iw ych  m in istrów  w niosk i w  
dziedzin ie  regu lac ji cen  na  artyku ły , p o s iad a jące  zna­
czen ie  d la  g o sp o d a rs tw a  spo łecznego  i d la  ludności,
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.niem rzeczoznaw cy , że sk a rżący  w ypożycza  'kap ita ły  
n a  p ro cen ty  i dyskontuje, w eksle  kupieck ie  i że osiągną! 
w  1934 r. tego  ty tu łu  d ochód  8 .000  zł. N a  te j p o d s ta ­
w ie  w ezw a ła  ta  'w ład za  sk arżąceg o  d ó 'w y ja ś n ie ń ,  w  
odpow iedzi na co sk a rżący  zap rzeczy ł uzyskan iu  do ­
chodu  z tego  ź ró d ła , p odnosząc  złą  sy tu ac ję  f g o sp o ­
d a rczą  z iem ian , k tórym  k ap ita ły  w ypożyczał.. P rzy  
w ym iarze  u sta lo n o  dochód  z k ap ita łó w  na 3 .000  zł., a 
~w odw ołań ju  (w niesionym  11 lu teg o  1935 r .)  zaprze-? 
-czył ska rżący  uzyskan ia  tak iego , dochodu , pow ołu jąc  
„ św iad k ó w -b ieg ły ch " , im iennie w ym ienionych , „k tó rzy  

•sch arak te ry zu ją  s ta n  O siągania  dochodów  z kapita łów  
w  c iągu  roku 1933 oraz  położenie  m ateria lne w łaśc i­
cieli z iem sk ich , od  k tó rych  rzekom o m iałem  w  roku  
1933 o siągnąć  dochody".

W  po stęp o w an iu  odw oław czym  przesłuchano  dw u 
"św iadków , k tórzy  stw ierdz ili, że w  1933 r. w ypłacili, 
skarżącem u  1.800 zł. w zględnie  959 zł. ty tu łem  p ro cen ­
tów., Z eznan ia  te  p rzedstaw iono1 skarżącem u  z żąd a ­
n iem  z łożen ia  w y jaśn ień , na  co sk a rżący  ośw iadczy ł, 
rże p on iósł duże  s tra ty  w  w ypożyczanych  kap ita łach , 
zw łaszcza  w  zw iązku  z u s ta w ą  z dn ia  28  paźdz ie rn ika  

. 1934 r. poz. 841 Dz. U st., w obec  czego  dochodu  z ka­
p ita łó w  n ie  uzyskał. P ow ołu jąc  s ię  w  tym  w yjaśn ien iu  

-szeroko na  n iew yp łaca lność  dłużników , n a  zaliczenie 
-odsetek  na kap ita ł, na  o siągnięcie  ty lko  drobnych  w p ła t 
na  pocze t dłużnych  kap ita łów , a n ie  ha  o d se tk i —  nie 
przed s taw ił ska rżący  żadnych  konkre tnych  fak tów , cyfr 
an i n azw isk  sw ych  dłużników , a  w  odniesien iu  do  

•p rzedstaw ionych  m u zeznań  dw u dłużników  żadnych  
konkretnych  w y jaśn ień  nie udzielił.

O tóż w ład za  p o zw an a  uczyn iła  w p raw d z ie  zadość 
sw em u obow iązkow i, w zy w a jąc  sk arżąceg o  w  myśl 
art. 77  § 2  0 .  P. (poz. 3 46 /34  Dz. U st.)  (k tó ra  w  p o ­
stę p o w a n iu  odw oław czym  m iała  w  m yśl a rt. 208 §  2
O. P . zasto so w an ie , gdyż odw ołan ie  w n iesione zostało  
po  w ejśc iu  O. P . w  życ ie ) d o  w y jaśn ień  i p rzed s ta ­
w ia jąc  m u dane  fak tyczne, jak im i d y sponow ała , atoli 
•nie w yczerpu je  to  u staw o w y ch  obow iązków  w ładzy . 
Jeśli n aw et p ła tn ik  w  od p o w ied z i n a  w ezw an ie  w ładzy  
nie p rzed staw ił ani jed n eg o  konkre tnego  faktu,, un i­
ka jąc  w ym ienien ia  ch o ćb y  jed n eg o  n azw isk a  'sw ych  
d łużników , o k tó rych  n iew yp łaca lnośc i i s to sunkach  
go sp o d a rc z y c h  s ię  rozw odził, to  jed n ak  u s ta lo n y  w  art. 
76  § 2  i 5  0 .* P /  obow iązek  o p a rc ia  w ym iaru  na  m a­
te ria le  fak tycznym  w  zw iązku  z z a śad ą , w y n ika jącą  z 
.art. 108 §  2 0 .  P., uza sad n ian ia  w ym iaru  oraz  z za sa - 
•dą a rt. 123 0 . ;P .  co do  p o d aw an ia ' d o  w iadom ości p ła t­
n ika  fak tycznych  i p raw n y ch  m otyw ów  o rzeczen ia  zo­
s ta ł  w  rozw ażanej S p raw ie  'naruszony., Ani bow iem  
ak ta  n ie  zaw ie ra ją  m a teria łu  fak tycznego , u zasad n ia ją ­
cego  p rz y ję tą  p rze z  w ład zę  kw otę  dochodu z kap ita ­
łów , an i też  w ład za  w  u zasad n ien iu  decyzji tak ich  d a ­
nych  n ie  p rzy toczy ła . N a to m ias t —  ab s tra h u ją c  n aw et 
od  p rzep isu  a rt. 114 §  2  O. P . —  nie  rń iała  w ład za  o - 
bo w iązk u  p rzep ro w ad zen ia  ofia row anego  w  odw ołaniu

dow odu , jak o  oczyw iście  n ie  n ad a jąceg o  s ię  do  stw ie r­
d zen ia  sp o rn e j okoliczności, k tó rą  był f a k t -osiągnięcia  
dochodu  z k ap ita łó w , a  nie po ło żen ie -g o sp o d a rcze  sfer 
z iem iańskich  (a r t .  70  §  2 O . P .)

Z  tych  pow odów  uchylił N. T . A. zaskarżone  orze­
czenie.

PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZEM Y SŁO W O - 
H A NDLOW EJ W  KRAKOW IE.

P lenarne  Z eb ran ie  Izby P rzem ysłow o-H andlow ej 
w  K rakow ie od b y ło  się  w e  w to rek  13 b. m. w  g odzi­
nach  w ieczornych . Z ag a ił je  u rzędu jący  W icep rezes 
Inż. Leon S karżeński, w yg ła sza jąc  obszerne  p rzem ó­
w ien ie , w  którym  po’ pow itan iu  now ych radców  Izby 
red . D ąbrow sk iego , D i. D o n th a  i p. O żóga  o raz  no­
w ych k o responden tów , Z analizow ał sy tu ac ję  g o sp o ­
darczą  ogó lnopo lską , a  W szczegó lnośc i okręgu  k ra­
kow skiego.

D om inującym  rysem  sy tuac ji -ekonom icznej by ła  
p o p raw a  kon iunktury  na  rynku  w ew nętrznym , uw id a ­
czn ia jąca  się przede  w szystk im  w  ożyw ieniu  p rzem ysłu , 
g łów nie jak o  w yn ik  oddzia ływ an ia  czynn ików  w ew ­
nę trznych , a  w  m niejszym  s topn iu  pod w pływ em  ko- 
n iuk tury  św iatow ej. N ajsilniejsze ożyw ienie ob jaw iło 
się  w  ruchu  budow lanym  i w  zw iązanych  z nim  p rze ­
m ysłach , na to m iast w  m niejszej mierze- ożyw iła  się 
p ro d u k c ja  a rtyku łów  konsum cyjnych . D rugim  bodźcem  
p o za  ruchem  budow lanym  było  w zm ożenie inw estycyj 
oraz  rea lizow an ie  p rzez Rząd p ro jek tu  cen tra lnego  o- 

•kręgu  przem ysłow ego , k tó reg o  znaczna  część zna jdu je  
się  na ob sza rze  Izby  k rakow skiej. W  zw iązku  z tym , 
P rzew odn iczący  złożył podz iękow an ie  R ządow i, a 
zw łaszcza  W icep rem ierow i g ospodarczem u  K w iatkow ­
skiem u za  w ysunięcie  i realizac ję  te j idei; Łącznie  z 
budow ą cen tra ln eg o  okręgu  g o sp o d arczeg o  p o stępu je  
p raca  n ad  rozw ojem  elektryfikacji i bu d o w ą  zap ó r w od­
nych . R ów noleg le  z p o p raw ą  w  p rzem yśle  n astąp iło  
rów n ież  ‘ po lepszenie  ha rynku finansow ym , o b jaw ia ją ­
ce s ię  in. i. p rzyrostem  w k ładów  o raz  w zrostem  zap o ­
trzeb o w an ia  kredytu . Jedyn ie  handej sto sunkow o  m niej 

. odczu ł n arazie  p o p raw ę  koniunktury , zw łaszcza  w  dzie­
dzin ie  ob ro tu  a rtykułam i b ezpośredn iego  spożycia .

Z  kolei prez. S karżeński za ją ł s ię  k w estią  ćen. 
P o lsk a  is to tn ie  za ję ła  pokaźne m iejsce w  o g ó lnośw ia­
tow ym  w zro śc ie  cen, gdyż ogólny, nasz w skaźn ik  cen 
d la  1929 r. p rzy ję teg o  za 100, w ynosił 1 lu teg o  1937 r. 
62, w  c iągu  zaś  roku t. j. od  1 lu tego  1936 do 1 lu tego  
1937 ceny  w  P o lsce  podn iosły  Się: p rzeciętn ie  o 15 
p roc ., arty k u łó w  roln iczych  k rajow ych  o 3 0  proc., a r­
tyku łów  p rzem ysłow ych nabyw anych  p rzez  ro ln ika  o 
2 p roc ., su row ców , i p ó łfab ryka tów  zależnych  od  z ag ra ­
nicy  o 24  proc. a  d r ź e w a '0 ó k ó łó  6 0  p rbć. Z w y żk a  
cen tłum aczy  s ię  podrożeniem  g łów nych su ro w có w  i 
pó łfab ry k a tó w  na rynkach  św ia tow ych , a  p o n ad to  
w zględam i w ew nętrznym i, jak  ożyw ieniem  koniunktu­
ry  i rea lizac ją  w ielk iego  p lanu  inw estycyjnego .

Izbą  k rak o w sk a  s to jąc  n a  stan o w isk u  ren to w n o ­
ści p rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow ych  i konieczności pe­
w nej ew olucyjnej po p raw y  cen , jak o  czynnika g w a­
ran tu jąceg o  s ta ło ść  rozw oju  kon iunktury , z ca łą  bez­
w zg lędnośc ią  o p o w iad a  s ię  przec iw ko  ew entualnym  
próbom  nadm iernego , go sp o d a rczo  n ieuzasadn ionego  
i sp eku lacy jnego  p o d rażan ia  cen, gdyż m ogłyby  one 
z a g rażać  sta ło śc i naszej w alu ty , rów now adze  budże­
tu  i p rzep row adzen iu  planu  inw estycyjnego .
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Po stw ierdzen iu , iż p rob lem  cen na leży  poddać  
obiek tyw nej analiz ie  • ze s tro n y  zarów no  czynników  
pań stw o w y ch , ja k  sam o rząd u  g o spodarczego , opow ie­
dz ia ł s ię  P rez. Skarżeńsk i za  utrzym aniem  s ta łeg o  kon­
ta k tu  . sam orządu  g o sp o d arczeg o  i kó ł gospodarczych  
z  odnośnym i insty tucjam i państw ow ym i, a w  szcze­
gólności z now o p o w sta łą  K om isją  W icem  int Ja s trz ę b ­
sk iego  i za pow ołaniem  do życia  sp e c ja ln e j ' Komisji 
B ad an ia  Gen przy  Izbie k rakow skiej o raz  za  w sp ó ł­
p ra c ą  w  odnośnej Kom isji m iędzyizbow ej.

N astępn ie  zeb ran ie  p lenarne  p rzy jęło  do  w iad o ­
m ości sp raw o zd an ie  z czynności b iu ra  Izby  za czas 
od  o sta tn ieg o  posiedzen ia , po  czym  na  p odstaw ie, re ­
fe ra tu  W icep rez . K uhna zatw ierdz iło  u ch w ały  P rezy ­
dium  o k red y tach  d oda tkow ych  i uchw aliło  dod a tk o w y  
p re lim inarz  bud że to w y  na  rok 1937 o raz  zgodnie  z 
w niosk iem  K om isji R ew izyjnej, zgłoszojnym p rzez r. 
-Szatskiiego przjyjęło- zam knięcie rachunkow e za  rok 
1936 i udzieliło  abso lu to rium  P rezesow i i Prezydium  
Izby.

P o  dokonaniu  w yboru  rad có w  i ko responden tów  
do  s ta ły ch  K om isyj izbow ych i po  zg łoszeniu w nio­
sk ó w  r. R ąba  w  sp raw ie  obciążeń  soc ja lnych  i udziału  

-czynnika o byw ate lsk iego  w  sam orządz ie  ubezp iecze­
niow ym , decen tra lizac ji do staw  d la  insty tucy j publicz­
nych i pań stw o w y ch  ó raz  handlu  dom okrążnego , dalej 
w n iosku  p. G o ttlieb a  w  sp raw ie  z a s tę p s tw a  przem ysłu  
dru k arsk ieg o  w  R adzie Izby, p rzew odn iczący  P rez. 

. S karżeński zam knął posiedzenie .

K ron ika .
Z  IZBY PRZEM Y SŁO W O -H A N D LO W EJ 

W  KRAKOW IE.
Izba  przem ysłow o-hand low a w  K rakow ie zaw ia­

dam ia , iż z dniem  3 0  kw ie tn ia  b. r. traci1 m oc o bow ią­
zu jącą  T a ry fa  T o w aro w a  na przew óz tow arów , pom ię­
dzy  s tac jam i kolei żelaznych  na  ob sza rach  R. P . i W . 
M . G d ań sk a  a  p o rtam i L ew antu  i portam i zachodnim i 
m orza Śródziem nego, p rzez  rum uńskie  po rty  m orskie. 

* :§: *

Izba  p rem y sto w o -h an d lcw a  w  K rakow ie zaw ia­
dam ia,, iż w  zw iązku  z przejęciem  p rzez .C en tra lne  
B iu ro  R ozrachunków  w  B ydgoszczy  sp raw  rek lam o­
w y ch  z kom unikacji z zag ran icą  od  D. O . K. P. na le ­
ż y ,  celem  uniknięcia  zw łoki, w szy stk ie  rek lam acje  o 
zw ro t n ad p ła t z p rzew ozu  osób , bagażu , p rzesy łek  eks­
po rto w y ch  i to w arow ych  dokonanych  od i . I. b . r. 
k ie row ać  b ezpośredn io  dó  tegoż b iu ra  w  B ydgoszczy  
p rzy  ul. D w orcow ej 63.'

P o w y ższe  n ie  do ty czy  rek lam acyj o odszkodow a­
nie  z  ty tu łu  uszkodzeń , b raków , zag in ięc ia  to w aró w  
i p rzek roczen ia  term inu  do staw y , k tó re  należy  w nosić 
ja k  do tychczas do  w łaśc iw ych  D„ O. K. P.

NIE W O LN O  UŻY W A Ć G ODŁA PA Ń ST W O W E G O  
DLA C ELÓ W  HANDLOW YCH.

W  D zienniku U staw  R. P. Nr. 17/37 u k aza ła  s ię  
u s ta w a  z dn ia  3 m arca  1937 r., zm ieniająca niek tóre  
p rzep isy  cy to w an eg o  w  nagłów ku rozporządzen ia  o go­
d łach  i b a rw ach  pań stw o w y ch . W  m yśl u s taw y  tej u -

ż yw an ie  p rzez o so b y  i in sty tuc je  p ry w atn e  pieczęci’ 
z  o rłem  p aństw ow ym  w  celach  hand low ych  lub na b lan ­
k ie tach  i szy ldach , ja k  rów nież sam eg o  g o d ła  pań stw o ­
w eg o  je s t  w zbronione. S ankc ją  karną za n iesto sow an ie  
s ię  do  p rzep isó w  cy tow anej u s taw y  je s t  k a ra  g rzyw ny  
do  3 .000  zł. i aresz tu  do  3. m iesięcy  lub jed n a  z tych 
kar. !

P o ucza jące  w y k łady  d la  K upiectw a.
„ZD O BY W A JM Y  KLIEN TA "

W  ram ach cyklu w y k ładów  pod  tym  tytułem  
w yg łosi odczyt:

SO B O TA  17 KW IETNIA 1937 R.
M. H reho row icz —  znaw ca  sp ra w  rek lam ow ych: 
n. t.: „ Jak  sp rzed aw ać  zapom ocą rek lam y "?  cz. 11. 

W y k ład  o d b ędz ie  s ię  w  lokalu  Żyd. Średniej Szkołjr 
H andlow ej w  K rakow ie, ul. S trad o m sk a  I. 10. —  Po­
czą tek  o g. 8 w iecz. I lu strac je  św ietlne. W stę p  w olny.

„ K U R S
N O W O C ZESN EJ K SIĘG O W O ŚC I PR Z E B IT K O W E J".
W  ram ach  pow yższego  K ursu zadem onstru je  sw ó j sy ­
stem. k sięgow ości p rzeb itkow ej p . M aksym iljan  K o m - 

s te in , zaprz. znaw ca  księgow ości 
SY STEM  K SIĘG O W O ŚCI PR ZE B IT K O W E J „LUX‘‘ 
w  czw artek  22 kw ie tn ia  1937-r. Pokaz o d b ędzie  się 
w  lokalu Żyd. Średniej S zkoły  H andlow ej w  K rako­
w ie  ul. S lradóm ska  1. 10. —  Począ tek  o  godz. 20-tej, 

W stęp  w olny.

N O W E  W Y D A W N IC TW A .

N O W E PR Z E PISY  O D O STA W A C H  I RO BO TA CH  
NA RZEC Z SKARBU PA Ń STW A , SAM ORZĄDU 

ORAZ IN STY TU CY J PRA W A  PU BLIC ZN EG O .
Z akupy  czynn ika  pub licznego , tj. S karbu  P ań s tw a  

i sam orządów , na  rynku  krajow ym  przek racza ją  rocz­
n ie  sum ę 1 m iliarda zło tych . W ysoka  ta  su m a  św iad ­
czy  o doniosłej w ażności, ja k ą  d la  kó ł. g o spodarczych  
p rzed s taw ia ją  p rzep isy  o dostaw ach  i ro b o tach  na 
rzecz czynnika publicznego.

P rzep isy  te  zosta ły  o sta tn io  ujednolicone na  ca ­
łym  obszarze  P ań s tw a  i d la  w szystk ich  działów  a d -  

. m in istracji p aństw ow ej. O czekiw ane od 4 la t, odnośne 
rozporządzen ie  m in isteria lne ukazało  s ię  w  „D zienni­
ku U staw "  z dn ia  26-go ub. ni.

K sięgarn ia  W ł. W ilaka  w  P oznaniu  w y d a ła  św ie­
żo  zb ió r „ P rzep isó w  o d o s taw ach  i’ robo tach  na  rzecz. 
Skarbu  P ań s tw a , sam o rząd u  oraz  insty tucyj p raw a  p u ­
b licznego". Z b ió r ten  p rzygo tow ał do  druku  m gr. T . 
Kołodziej,, z ao p a tru jąc  w  teksty  u s taw y  i rozporzą­
dzen ia  w ykonaw czego  w  odpow iedn ie  krótkie ob ja śn ie ­
nie i-sk o ro w id ze . B roszu ra  je s t  d o  n abyc ia  w  w ię­
kszych  księgarn iach  zą  cenę 1.50 zł. z p rzesy łką  pocz­
to w ą  1.75 zł. W ygo d n y  fo rm at kieszonkow y i s ta ra n ­
na, s z a ta  g ra ficzna  udo stęp n ia ją  C zyteln ikow i z ap o zn a ­
n ie  się  z tym i tak  d la  p rzem ysłow ców , kupców , rze-'- 
m ieślników  i ro ln ików  w ażnym i przepisam i.
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O rzecznictw o 
Sądów  N ajw yższych

S am o p o siad an ie  p rzez  pośred n ik a  hand low ego  
sk ładu  konsygnacy jnego  to w aró w  zastępow anej p rzez 
n iego  firm y, nie u zasad n ia  jeszcze  po  je g o  s tron ie  obo ­
w iązku p łacen ia  poda tku  p rzem ysłow ego  od  pełnego  
o b ro tu , o ile d an a  firm a o p ła c a  od  transakc ji tym i to ­
w aram i p rzep isan y  u staw ą  pod a tek  przem ysłow y. (W y ­
rok  N. T . A. z 3. II. 1937 1. rej. 6503 /34  P P A ).

D ochodem  z b u dynku  m ieszkalnego , za jm ow ane-, 
. .go p rzez  w łaściciela,, je s t  jeg o  w arto ść  u ży tkow a, ja ­

ką budynek  p rzed s taw ia  d la  w łaścicie la . (W y ro k  N. 
T . A. z 13. III. 1935 L. rej. 9086/32 P P A ). .

Z w ro ty  to w aro w e  u leg a ją  w yłączeniu  z p o dstaw y  
■opodatkow ania w  m yśl a rt. 5 u st. o s ta tn i u s taw y  z 15. 
VII. 1925 o pań st. po d a tk u  przem . bez w zg lędu  na  to, 
c zy  są  zw iązane z transakc jam i, dokonanym i w  b ie­
żącym  roku  podatkow ym , czy  też  z transakc jam i po ­
chodzącym i z la t  pop rzednich . (W y ro k  N. T . A. z ,27. 
VI. 1935 1. rej. 237/34  P P A ).

U m orzenie  należności p o d a tk o w e j z ty tułu braku  
obow iązku  pod a tk o w eg o  o be jm uje  z sam eg o  p raw a  
w szy stk ie  należności uboczne, zw iązane z tą  na leżno­
ścią . (W y ro k  N. T . A. z 10. 11. 1937 1. re j. 9858/34  
P P A ).

Po siad an ie  m ają tk u  nie w yk lucza  zupełnego  ubó­
s tw a  w  rozum ieniu a rt. 112 k. p . c. gdy  m ają tek  nie 
d a je  dochodu  na u trzym an ie  p ro sząceg o  o p raw o  u- 
bogich  i jeg o  rodziny , a lbo  je s t  zby t m ały, by  m ożna 
było część' je g o  sp rzed ać  n a  pok rycie  o p ła t sądow ych  
beż u szczerbku  d la  u trzym an ia . (O . S. N. ż  20. XI. 1936
C. II 1790/36 P P A ).

Z  z a sa d  p raw id ło w ej księgow ośc i n ie  w ynika o- 
bow iązek  k upca  jed n o stk . p rzep ro w ad zan ia  w p ła t, u - 
sku teczn ianych  p rzez  niego do  p rzed sięb io rstw a  oraz  
w y p ła t z p rzed s ięb io rs tw a  na  jeg o  rzecz, codziennie 
p rzez dziennik . D okonyw anie  zap isów  w p ła t i w y p ła t 
w  księdze p o m ocn icze j. i p rzenoszen ie  m iesięcznego , 
w yniku do  dzienn ika należy  uznać za p raw id łow e.

Z w ro t to w aru  p rzez  k lien ta  w  celu zam iany , jak  
rów n ież  w ysłan ie  k lien tow i tow aru  do  w yboru  nie n a ­
leżą do  zdarzeń , k tó rych  n iezaksięgow an ie  w  dzienni­
ku odb iera ło b y  księgom  cechę  p raw id łow ych. (W y ro k  
N . T . A. z 12. XI. 1936 1. re j. 3611 /34  P P A ),

Jeśli co  d o  ksiąg  k upca  jed n o stk o w eg o  zachodzą- 
u sterk i do ty czące  ich praw id łow ośc i, to  okoliczność ta 
sam a p rzez  s ię  n ie  m oże je szcze  u zasad n ić  ich pom i­
n ięcia  ja k o  śro d k a  d o w o d o w e g o .. W ład za  w inna w  
tak im  w y padku , o ile u sunięcie  u ste rek  i w p ro w ad ze­
n ie  p o trzebnych  pod kątem  w idzenia  p rzep isó w  po­
d a tkow ych  ko rek tu r da  się  p rzep row adzić , w drożyć w

tym  celu po stęp o w an ie  w y jaśn ia jące . (W y ro k  N. T. A. 
z 25. I. 1937 1. rej. 10162/34 P P A ). •

, N a  p o d s taw ie  ugody  za w a rte j p rzed  w ejściem  w  
życie  d ek re tu  w alu tow ego , a  zaw iera jące j zo b o w iąza­
n ie  s ię  do  św iadczen ia  w  w alucie  zag ran iczne j, nie 
m oże być po  w e jśc iu -w  życie dekretu  w al. z 12. VI. 
1934 dozw olony  w p is h ipo teczny . (O . S. N. z 14. I 
1936 C. 11. 1438/35. P P A ).

Z o b ow iązan ie  s ię  d łużn ika  w obec  w ierzyciela  do 
z ap ła ty  d ługu  d o larow ego  w ed ług  rów n o w arto śc i d o ­
la ra  w  zlocie z rów noczesnym  zobow iązaniem  się  dó  
zap ła ty  tego  d ługu  zam iast w  d o la rach  w e frankach  
szw ajcarsk ich  w  złocie, lub w  innej w alucie  rów nej 
frankow i szw ajcarsk iem u  w  złocie, p o d p a d a  jako  za ­
bezpieczenie  w ierzyciela  p rzed  spadkiem  kursu d o la ­
ra  pod  przep is a rt. 4  dek re tu  w alu tow ego  i nie m oże 
m ieć znaczenia  zobow iązan ia  p rzem iennego (a r t.  22 
K  Z .) .  (O . S. N. z 19, V, 1936 C. II, 1438/36 P P A ),

D łużnikow i so lidarnem u, k tó ry  za  w spó łd łużn ika 
so lidarnego  sp łacił w ierzycielow i tegoż p re ten sję  do ­
la row ą w  dolarach , służy  do  w spó łd łużn ika  roszczenie  
o  zw ro t d ługu  jedyn ie  w  dolarach . (O . S. N. z 17. XI. 
1936 C. II. 1682/36. P P A ).

Jeżeli p rzy  udzieleniu do larow ej pożyczki w ek slo ­
w ej um ów iono pew ną relację  d o la ra  do  z ło tego , w y­
p ełn ien ie  p o d p isanego  in b lanco  w ekslu  su m ą.Z ło to w ą 
a nie d o la row ą, nie sp rzec iw i się woli d łużnika w ek­
slow ego.

Z astrzeżen ie  zw rotu  p o ży czk i' do la ro w ej po  pew ­
nym  oznaczonym  kursie d o la ra  w  sto sunku  do  zło tego  
nie je s t  ze s tan o w isk a  art. 4. dekretu  w a lu tow ego  nie­
w ażne. (O rz . S .N .  z 6. XI. 1936 C. II, 1 4 3 7 /3 6 'P P A ),

Jeżeli k upu jący  w ym aw ia  sob ie  odszkodow an ie
w e form ie p rocen tów  od  w ypłaconych  sp rzed aw cy  cen 
kupna  za  to w ar, k tó rego  sp rzed aw ca  n ie  d o sta rczy ł, nie 
je s t  to  in te res k redy tow y  pien iężny  w  rozum ieniu prze­
pisu  par. 1. rozp. P rez. R. P. o lichw ie z 29. VI, 1924, 
a zatem  k upu jący  p rzy  oznaczaniu  tego  odszkodow a­
n ia  nie je s t  k rępow any  m aksym alnym i staw kam i o d ­
setkow ym i, obow iązu jącym i przy  pożyczkach  go tó w ­
kow ych; p o d p adających  pod  pojęc ie  in teresów  kredy ­
tow ych  pien iężnych . (O . S . N. z 24. XI. 1936, C. II, 
1614/36 P P A ).

Z astrzeżen ie  w obec  a je n ta  podróżu jącego , że za ­
m ów ione film y b ęd ą  tylko w ó w czas przy ję te , jeżeli po  
p róbnym  ich w yśw ietlen iu  zam aw ia jący  uzna  je  za 
p ie rw szo rzędne  i tre ść  ich za odpow iedn ią , w iąże  fir­
m ę film ow ą, chociażby  nie by ło  ono w yrażone  w  kar­
cie zam ów ienia . (O rz . I. C. S. W . z 19. VI, 1935, C, 
II, 466/35  P P A ).

O bow iązek  p o s iad acza  budow li do łożen ia  w szel­
kiej sta rannośc i' p o trzebne j do  o dw rócen ia  niebezpie­
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czeń s tw a  po łączonego  z- zaw aien iem  s ię  budow li nie 
je s t  n ieog ran iczony  i nie o bejm uje n iebezp ieczeństw a  nie 
d a jąceg o  s ię  p rzew idzieć. (O . S . N. z 12. X. 1935. C, 
II, 1247/36 , P P A );

K olej n ie  o d p o w iad a  za  spłonięcie  ładunku siana , 
nad an eg o  w  w agon ie  o tw artym , p rzyk ry tego  jedyn ie  
p ła c h tą  z w orków  im pregnow anych . (O rz . izby  cyw .
S. N. z 29. X. 1935, C. II. 1228/35 P P A ).

Z aw arc ie  um ow y w  sp raw ie  w ysokości kom orne­
g o  na  czas  trw an ia  u s taw y  o och ron ie  lo ka to rów  je s t  
b ezsku teczne  i n ie  w iąże  s tro n . j

W  raz ie  u s ta len ia  w  sp o rze  czynszu  n a jm u  w  w y ­
sokośc i n iższej od  czynszu rzeczyw iście  o p łacanego , 
lok a to r n ie  m oże żąd ać  zw ro tu  nadw yżk i czynszu  za ­
p łacone j w  la tach  ub ieg łych , a  tym  sam ym  nie  m oże 
zaliczyć te j nadw yżk i na  pocze t czynszu najm u w  la­
tach  p ó źn ie jszy ch , o ile nie w ykaże  że z p o w o d u -b łę ­
du  w yw ołanego  p rzez  w ynajm ującego , n ieznana  m u 
b y ła  rzeczyw ista  w ysokość czynszu.

O bow iązek  u trzy m an ia  przedm io tu  najm u  w  s ta ­
n ie  zda tnym  d o  użytku  nie idzie ta k  daleko , iżby w ła­
ścicie l b y ł zm uszony  p rzeb u d o w ać  znacznym  kosztem  
m ieszkan ie  da jące  m u w  po rów nan iu  z tym  kosztem  
nik ły  dochód. (O rz . S. N. z 21. IX. 1936, C. II, 961/36 
P P A ). j ■ ' ■ . ' |

N ajem ca, k tó ry  w brew  u staw ow em u i uno rm ow a­
nem u obow iązkow i odd an ia  p rzedm iotu  najm u za trzy ­
m a ł go  nadal, m u si u iścić o d szkodow an ie  czynszow e 
w  w ysokośc i d o ty ch czaso w eg o  czynszu  z a  zaw in ioną 
zw łokę  w  oddan iu  p rzedm iotu , bez  w zg lędu  n a  to, czy 
w ynajm ujący  m ógł sam  p rzedm io t najm u  odeb rać  lub 
o d d ać  go  w  najem  kom u innem u. (O rz . S. N. z 10. X. 
1936 C. 11. 1070/36 P P A ).

P rzy jęc ie  w obec  banku  p o ręk i za  d ług  w ekslow y,
nie w y m ag a  do  sw ej w ażnośc i form y p iśm iennej. (O rz.
I. C. S. N. z 12. IX, 1935, C. II, 663/35 P P A ).

P ięcio letn i te rm in  d la  p rzed aw n ien ia  odpow iedzial­
ności spó ln ika , k tó ry  w y stąp ił ze spółk i, nie zaczyna  
b iec  ju ż  z chw ilą  w y s tąp ien ia  sp ó ln ik a  ze spółk i, lecz 
dop ie ro  z chw ilą  w p isu  teg o  w y s tąp ien ia  do  re jestru  
hand low ego. (O rz . I. C. S. N. z 17. VIII, 1934, C , II, 
853/34  P P A ).

Z aw iad o w cy  spółk i z- og r. odp . należy  s ię  w y n a­
g rodzen ie  za  jeg o  czynności, jeżeli n ieodp ła tność  nie. 
by ła  um ów iona. O koliczność, że pow o łan a  do  teg o  s ta ­
tu tem  w ład za  spółk i m e  oznaczyła  w ysokośc i w y n a­
g rodzen ia , nie sto i na  p rzeszkodzie  oznaczeniu  te j w y­
sokośc i p rzez  sąd . (O rz . Izby  cyw . S. N. z 16. III. 1936
C. II. 2744 /35  P P A ).

św iad czen ia  n a leżne  pracow nikom  um ysłow ym
w m yśl u s ta w y  o zabezpieczeniu  społecznym  p racow ­
ników  um ysłow ych n ie  pod leg a ją  zajęciu , a  m ogą być 
z a ję te  ty lko  na  rzecz uprzyw ile jow anych  w ierzy te lno ­
ści, w ym ienionych  w  art. 67 rozp. P rez. R. P. z 24. XI. 
1927; (O rz. S. O kr. w e Lw ow ie z  5. XI. 1936 V. C a, 
2 1 6 8 /36  P P A ).

O D PO W IED ZIA LN O ŚĆ PRZY TR A N SPO RCIE
SZKŁA. »

W  sp raw ie  odpow iedzialności p rzew oźn ika  oraz 
tran sp o rtu  i stłuczki szk lą , Izba  p rzem ysłow o-handlo­
w a  w e  L w ow ie, w y d a ła  op in ię  n astępu jące j treśc i:

1> P rzew oźn ik  (p rzed sięb io rca  w ykonujący- za ­
robkow y . przew óz to w aró w  w ozam i o zap rzęgu  kon­
nym ) odpow iedz ia lny  je s t  —  w ed le  zw yczaju  h and lo ­
w eg o  —  za tra n sp o rt szk ła  jedyn ie  w  w y p ądkach  gru ­
beg o  'n iedbalstw a. Jako  g ru b e  n ied b a ls tw o  na leży  uw a­
żać  np. rzucenie sk rzyn i ze szkłem  na  ziem ię, „ p fze ta  
czan ie“ 'sk rz y n i, n a ładow an ie  na  sk rzyn ię  zna jdu jącą  
s ię  na w ozie, innego  tow aru  o  znacznej w adze.

2 )  O dporność  na w s trz ą sy  oryg ina ln ie  o p akow a­
nych  sk rzyń  ze szkłem  zależy  w  p ierw szym  rzędzie  od 
rodza ju  szk ła , a  w ięc  czy  je s t  to  szk ło -taflow e, czy  też  
naczynia , w zg lędn ie  inne w yroby  szk lane. T e  ostatnie-
ła tw ie j u leg a ją  uszkodzeniom  w  czasie  tran sp o rtu . —  

W  każdym  razie  fachow o op ak o w an y  to w ar o dporny  
je s t  na norm alne w s trz ą sy  w  czasie  tran sp o rtu  ko leją  
i w  sp ed y to rsk ich  w ozach  reso row ych . Skrzynie  ze 
szkłem  p rzeznaczone d o  tran sp o rtu  w ozam i bez reso­
rów  w inny  być sp ec ja ln ie  chronione od  w strząsó w .

3 ) N orm alna s tłuczka szk ła , w  zależności od  ga­
tunku  to w aru  o raz  p rzy  fachow ej ekspedycji w  fab ry ­
ce, tran sp o rc ie  p rzez fachow ego  sp ed y to ra  i w  facho­
w ym  opakow an iu , nie pow inna  p rzek raczać  5 p rocen t. 
S tłuczka  w  w ysokości 5 0  p roc. zd a rza  s ię  rzadko' i sp o ­
w o d o w an a  je s t  zazw yczaj a lb o  złym opakow an iem  to­
w aru , a lb o  też  n iedbałym  transpo rtem .

4 )  Spraw dzen ie  rozm iarów  stłuczk i p rzed  o tw a r­
ciem  skrzyni zasadn iczo  nie je s t  m ożliw e. —  Prźez 
w s trząśn ięc ie  skrzynią  i w yw ołany  w  ten sp o só b  ew en­
tu a ln y  b rząk  w zg lęd n ie  ch rzęst szk ła , m ożna stw ie r­
dzić  jedyn ie , że szk ło  u leg ło  u szkodzeniu , nie d a  się 
jed n ak  w  ten  sp o só b  dokładnie  określić  s topn ia  uszko ­
dzenia . W  każdym  razie  donośny  ch rzęst szk ła  św iad ­
c zy  o u szkodzeniu  w zg lędn ie  stłuczce  ponad  p rzecięt­
ny  p rocent.

5 ) N ie m a  zw yczaju  hand low ego , k tó ryby  okre­
ś la ł sp o só b  o p ak o w an ia  skrzyń  ze szkłem , przeznaczo ­
ny ch  do  tra n sp o rtu  w ozem . W  w y p ad k ach  tran sp o rtu  
rów nocześn ie  z tow arem  żelaznym , w inny  być skrzynie- 
ze szk łem  o dpow iedn io  izo low ane od  bezpośredniego- 
zetkn ięcia  s ię  z tow arem  żelaznym .
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